Znaczenie marca 1968 dla odzyskania przez Polskę niepodległości.
Na marzec 1968 roku należy spojrzeć i wpisać w historię pokoleniowych zrywów Polaków, 
w okresie walki o niepodległość w latach 1944-1989. Zrywy narodowe, kolejne przesilenia, miały 12-letnie cykle występowania: 1944, 1956, 1968/70, 1980 i nieco skrócony finał w 1989 roku.

Obok niewątpliwie szeregu innych przyczyn, można znaleźć w tym ,12-letni pokoleniowy cykl. Co 12 lat siłą buntu byli 20-latkowie. Wspierani oni byli przez tych, o których można za Słowackim powiedzieć „pochodzę z kraju, gdzie po dniach nieszczęśliwych zostaje zawsze drugie pół rycerzy żywych”. Tych, którzy po porażce odniesionej w pierwszym młodzieńczym starciu, już jako 30-latkowie, a sprzed dwóch buntów – także weterani, a jeszcze jednego pokolenia wstecz – autorytety, tworzą siłę społeczną dążąc do zmian

Oczywiście różny jest charakter tych przesileń: w 1944 społeczeństwo polskie toczyło nierówną walkę o wolność i niezawisłość polski z nową sowiecka okupacją. Na sowieckich bagnetach instalowana była władza komunistyczna. Komunistyczna agentura uformowana była w dwóch grupach – jedni przybywali ze Związku Radzieckiego, jako wywodząca się ze Związku Patriotów Polskich nadbudowa polityczna tzw.: Ludowego Wojska Polskiego, nazywanego w tamtym czasie „berlingowcami”, druga – rodzimego chowu, ale z moskiewskiej inspiracji, bazowała na tzw. Armii Ludowej i PPR.
Podstawa ideologii marksistowskiej jest stwierdzenie, że „komuniści nie mają ojczyzny, ich ojczyzną jest międzynarodowa klasa robotnicza”, a ściślej – ich partia, a w dalszym odniesieniu – partia i kraj zwycięskiego socjalizmu, Związek Sowiecki. Taka była komunistyczna wiara, taka była głoszona  ideologia.

Ci komuniści przy wsparciu NKWD dokonali mordów i zbrodni na niesłychaną skalę, na elicie narodu, żołnierzach AK i funkcjonariuszach Polskiego państwa Podziemnego. Blisko 5 tysięcy straconych wyrokiem sądu bohaterów, blisko 20000 zamordowanych w walce, czystkach i mordach. Dwieście tysięcy ludzi, którzy przeszli przez brutalne śledztwa i nie mniej makabryczne więzienia.
Za tę cenę polska znalazła się z potrójnej niewoli Związku Radzieckiego, partii komunistycznej i ideologii marksistowskiej.

Życie nie zna próżni, miliony Polaków musiało żyć, odbudowywać kraj po  strasznej okupacji niemieckiej. Elitę narodu wyeliminowano. Blisko 2,5 ml. Polaków znalazło się w PZPR, nie byli tak bezpośrednio agenturą, jak wierchuszka PPR-owska. Przyjmując marksizm za ideologię i przyrzekając wierność partii, która w imieniu Związku Radzieckiego kontrolowała Polskę, uzyskiwali możliwość robienia karier, realizacji zawodowej. Nie jest też łatwo wyzbyć się narodowej tożsamości, nawet w PZPR, pozostawali oni Polakami, Żydami lub Polakami żydowskiego pochodzenia, czy wreszcie bardzo licznie wprowadzonymi do aparatu władzy Rosjanami , byli jednak przedewszystkim komunistami.
Umarł Stalin, komunizm nadal pozostał nieludzkim systemem totalitarnym, ale odstąpił od absurdalności terroru, w ramach którego przez dziesięciolecia mordował nawet swoich zwolenników. Morderca, szef GPU Jagoda, został rozstrzelany przez  swego następce Jeżowa, ten przez Berię , którego zamordował Chruszczow zamykając to koło samozagłady.

Odwilż w Moskwie otworzyła drogę do przemian w Polsce. Te przemiany rozegrały się w ramach sprawującej władzę z ramienia Związku Radzieckiego – partii. 
Walka zbrojna praktycznie została zakończona w latach czterdziestych. Do pięćdziesiątego szóstego, a nawet później trwała likwidacja ostatnich żołnierzy niezłomnych. PRL była jednak już w pełni kontrolowana przez PZPR, a stacjonujące wojska radzieckie wykluczały jakąkolwiek możliwość zbrojnej walki o niepodległość. W czerwcu 1956 roku Powstanie Poznańskie zostało stłumione przez PZPR-owską władzę, bez konieczności sowieckiej interwencji. Następowały zmiany. Ludzie wychodzili z więzień. XX Zjazd KPZPR na którym ujawniono stalinowskie zbrodnie i w niejasnych okolicznościach zmarł Bierut, spowodował  kryzys w PZPR. Dostosowanie do nowej sytuacji wywołało starcia między grupą bazująca na agentach przybyłych ze Związku Radzieckiego, zwanych od miejsca spotkań „Puławianami”, a z racji dużego udziału Żydów, również „Żydami”, a agenturą działającą w partyzantce, od miejsca spotkań zwaną „Natolińczykami”, albo, zgodnie z zachowaniem i poziomem – „Chamami”. Dynamika przemian kreowała będącego w odstawce komunistycznego agenta Władysława Gomułkę do objęcia władzy. Z próbujących go wypromować PZPR-owców wybrał on „Puławian”. Ponieważ Gomułka był odsunięty od władzy pod zarzutem tzw. „odchylenia nacjonalistycznego” zaniepokoiło to mocodawców w Moskwie. Przylecieli towarzysze radzieccy, z Chruszczowem na czele, Gomułka przekonał ich, jak się później okazało – w pełni słusznie, że jest wierny internacjonalistycznym komunistom i uzyskał aprobatę do przejęcia steru rządów w PZPR.
Kraj jednak stanął w ogniu wieców. Pojawiło się młode pokolenie, wypracowujące nowe formy walki z  systemem zniewolenia.

Ostatecznie przy braku praktycznie innej drogi wobec krwawego stłumienia powstania na Węgrzech, Gomułka uzyskał mandat społeczeństwa, z którym wiązano nadzieję na demokratyzację i wolną  od dominacji ZSRR przyszłość. Kiedy
Skończyło się jednak w 14 lat później jego panowanie, jakże słusznym i gorzkim hasłem było ”zapomniałeś sklerotyku, coś obiecał w październiku”.
Lata PRL Gomułki – to lata wyhamowywania obudzonych w 1956 r. nadziei i swobód. Jednocześnie – wypychania ze stanowisk w PZPR „Puławian” przez „Natolińczyków”, „Żydów” przez „Chamów”. Proces ten przybrał na sile po XIII Plenum KC PZPR w lipcu 1963 roku.

Nasiliły się protesty intelektualistów – list 32, zbuntowali się dwaj młodzi komuniści, rewizjoniści – Modzelewski i Kuroń, w Łodzi trafił do więzienia przywódca antykomunistycznego Ruchu Wolnych Demokratów, Karol Głogowski. W czerwcu 1967 roku, wojska Izraela rozbiły armie krajów arabskich. Była to rażąca porażka Związku Radzieckiego i komunistów rządzących w tzw. demoludach. Przyjęta ona została z radością przez ogół Polaków. Szczególnie jednak entuzjastycznie przez, licznych na kierowniczych stanowiskach, w wojsku i aparacie komunistów żydowskiego pochodzenia. Stało się to pretekstem do rozwinięcia przez „Chamów” ataku z antysemickimi hasłami. Pamiętać przy tym należy, że ani „Żydy”, to nie Żydzi, ani „Chamy” to nie Polacy, bo jedni i drudzy ojczyzny nie mają, za jej namiastkę uważali komunistyczną partię.
Nie działo się to jednak w próżni, właśnie dorastało młode pokolenie, nie wierzące w świecką wiarę swych partyjnych ojców, no i był ogół antykomunistycznych Polaków. Wynikła z tego marcowa fala antyreżimowych demonstracji. Moczarowy próbowali podawać się za patriotów, co zręcznie nawet zrobił pisarz Załuski, w książce „7 polskich grzechów głównych”. Ale przechytrzyła ich dzielna trockistowska młodzież z dobrych partyjnych domów i nie tylko taka, która wywiesiła narodowy sztandar, obrony ,,Dziadów’’ Mickiewicza.  Ponieważ poparł ich Kościół poprzez katolickich reprezentantów z Koła „Znak” i autorytety najwyższej rangi, jak bohater V Wileńskiej Brygady AK, Paweł Jasienica, czy  człowiek równie dowcipny, co mądry- Stefan Kisielewski, wyszło z tego ogólnonarodowe szkolenie. Młodzież i nie tylko, zobaczyła jak wygląda socjalizm – totalitarny system zniewolenia, w stadium stabilizacji, po wymordowaniu obrońców Polski Niepodległej – Żołnierzy Niezłomnych.
Szkolenie przeprowadzono przy użyciu pałek, gazów łzawiących, a później – procesów politycznych. Było ono niezmiernie ważne, dla ogólnonarodowego powstania w 12 lat później, kreującego „Solidarność”. Szkoda, że namnożyło się wtedy sporo farbowanych lisów w rodzaju Michnika czy Geremka, którzy przebrali się w biało-czerwone koszulki, kryjąc w tym przebraniu swą komunistyczno-trockistowską niechęć do narodowego etosu Polaków.

Cena „marca” była dla wielu jego uczestników wysoka – więzienia, relegowanie ze studiów. Byłą jednak niewspółmierna do ceny, jaką zapłaciło pokolenie „Kolumbów” w latach 1944-1956. Swoistą ceną była też prowadzona przez komunistów antysemicka kampania, która obok Żydów-komunistów, godziła również w Polaków żydowskiego pochodzenia, czy też Żydów szczerze związanych z polską. Jest ona często wykorzystywana do przedstawiania Polaków jako antysemitów. Jest to nieprawda robili to komuniści którzy represjonowali w1968r również Polaków .
Jest marzec 1968r, przede wszystkim niepodległościowym zrywem polskiej młodzieży.
O jego wybuchu zadecydowało  wiele przyczyn.

Przyczyny natury ogólnej;

- rozczarowanie polityką Gomułki,

- wejście w okres dorosłego życia młodego pokolenia Polaków,

- nieakceptowanie komunizmu przez ogół Polaków

Przyczyny bezpośrednie;
- wystawienie i zdjęcie ,,Dziadów’’ – Mickiewicza,

- samoorganizacja środowisk studenckich,
- prowokacyjne rozbicie przez moczarowców wiecu na UW-8.03.1968r

Odmiennym równoległym zjawiskiem był finał walk frakcyjnych wewnątrz PZPR.,  

związana z tym kampania antysemicka i pomarcowa emigracja. 
                                                                                                               Jerzy Scheur

(Pociąg z Łodzi do Warszawy i z powrotem idzie bardzo długo, ale w końcu dojeżdżam do Łodzi i pora kończyć. Zapiski poczynione w podróży z Łodzi do Warszawy i z powrotem, w dniu 3.03.2008 r z późniejszą korektą)
